
Czyn produkcyjny
załogi

ZKiMR
85 w rześnia br. z  inicjatyw y OOP 

(nr 9 oraz organizacji młodzieżowej 
aatoga ZKiMR realizow ała czyn 
produkcyjny dla uczczenia ćw ierć
wiecza zakładu oraz 60 rocznicy 
w ybuchu Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikow ej. Wzięło 
w  nim udział 252 pracowników.

Uczestnicy czynu wykonali 28 ton 
odkuw ek, zm ontowali 14 pictaików  
oraz zdali 40 bon gotowych w yro- 
bćw. Przeprowadzili również próby 
przy uruchom ieniu produkcji od- 
ku  wki wrzeciona dla odbiorcy W 
RFN. Ponadto oczyścili ze zgorze
liny  piec przepychowy. W pracach 
b rali udział także pracownicy bez
party jn i.

(E.K-B)

Pełna zdolność
produkcyjna 

potarierdiona!
1' LIPCA 1976 ROKU oddane 

zostały do eksploatacji Za
kłady Kuziennieze. które, po 

połączeniu z Fabryką Narzędzi 
Rolniczych, utworzyły jedno duże 
przedsiębiorstw o pod nazwą Zakła
dy Kuziennieze i Maszyn Rolni
czych „Agrom et” Połączenie dwóch 
zakładów  nie zwolniło kierow nic
tw a z obowiązku oddzielnego rozli
czenia osiąganych wielkości pro
dukcji. Chodziło o to. że wg pro
jektow ego i dyrektyw nego cyklu 
mowa kuźnia m iała osiągnąć zdol
ność produkcyjną w ciągu 18 m ie
sięcy, czyli w grudniu 1977 r.

Uchwała Rady M inistrów  z 1975 
roku skróciła cykl dochodzenia do 
zdolności p rodukcy jne j do 15 m ie
sięcy, czyli do września br. Po
niew aż produkcję w hali młotów 
podjęliśm y, kilka miesięcy przed 
oddaniem  zakładu do użytku, przy
gotow ując w ten sposób nowe 
kadry  oraz wcześniej w drażając i 
opanow ując nowe technologie k u 
cia, t lipca 1976 roku nie s ta rto 
w aliśm y od zera

Dalszy intensywny nabór no
wych pracowników, kształcenie Ich 
w zawodzie kowala, ofcrawacza i 
piecowego pozwoliły na system a
tyczne przekraczanie zadań pro
dukcyjnych, przewidywanych do 
w ykonania w określonym  przez 
15-miesięczny cykl dochodzenia do 
Projektow anej zdolności. Dobra 
atm osfera pracy, poparta doskona
łymi wynikam i produkcyjnym i, 
zrodziła wiśród załogi wydziałów 
kuźni myśl aby skrócić ten 15- 
-miesięczny cykl o dalsze 2 m ie
siące i osiągnąć pełną zdolność już 
w lipou br„ a potw ierdzić ją  w 
sierpniu i wrześniu.

Rozpoczęto żmudne i szczegóło
we przygotowania. Dział P lano
wania Zespołu Wydziałów Kuźni, 
kierow any przez Zdzisława Kas- 
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Pismo Samorządu Robotniczego 
Zakładów Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych
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Nowe bariery do pokonania
— Panie dyrektorze, załoga Za

kładów  Kuzienniczych i Maszyn 
Rolniczych zanotowała kolejne o* 
siągnięcie, uzyskała pełną, pro
jektow aną zdolność produkcyjną 
na dw a miesiące przed wyznaczo
nym term inem . Ma więc kolejny 
powód do dum y — zw racam y się 
do dyrektora naczelnego ZKiMR 
m gr tnż. ALEKSANDRA PRUSZ
KOWSKIEGO.

— Tak. Trzeci kw arta ł bieżącego 
roku to finał batalii o uzyskanie 
ł potw ierdzenie pełnej zdolności 
produkcyjnej przez załogę nowej 
kuźni Przez całe te  trzy m iesią
ce pracowała ona już na pełnych 
obrotach Muszę jednak nawiązać 
do przeszłości W lipcu 1976 roku, 
podczas przekazania kuźni do eks
ploatacji, I sekretarz K om itetu Wo
jewódzkiego PZPR w Legnicy tciw. 
STANISŁAW  CIEŚLIK w rozmo
wie z załogą oraz aktyw em  poli
tycznym i gospodarczym przedsię
biorstw a podkreślił, że najw ażniej
sze zadanie, jakie staw ało wów 
czas przed ZKiMR to w łaśnie o- 
slągnięeie p ro jektow anej zdolnoś

ci produkcyjnej przed planowanym  
term inem . Zapewniliśm y wówczas 
I sekretarza KW PZPR, że p artia  
i rząd mogą liczyć na naszą zało
gę. Te słow a tow. S tanisław a Qde- 
ślika stały 9ię dla nas podstaw ą 
do podjęcia odpowiedniej akcji 
przygotowawczej i właściwego 
działania. Obecnie możemy powie
dzieć, że w pełni dotrzym aliśm y 
słowa, że apel był słuszny i został 
przez załogę zrealizowany.

— Chciałem  w łaśnie stw ierdzić
— mówi A leksander Pruszkow ski,
— że w kierow aniu  przedsiębior
stw em  otrzym yw ałem  dużą pomoc 
od instancji party jnych  — w oje
wódzkiej i m iejskiej. M iałem możli
wość przekonsultow ania trudnych 
problem ów, w ystępujących w  za
kładzie i zawsze uzyskiw ałem  taką 
pomoc, jaka by ła w danym  mo
mencie niezbędna. Na bieżąco sp ra
w am i przedsiębiorstw a Interesow ał 
się zwłaszcza sekretarz KW tow- 
RYSZARD ROMANIEWICZ. G dy
by nie to zainteresow anie i pomoc, 
na pewno m ielibyśm y większe 
trudności z realizow aniem  zadań i

przedterm inow ym  osiągnięciem 
projektow anej zdolności produk
cyjnej. Chciałbym  także wskazać 
na ogromne zaangażowanie załóg 
kuźni i m atrycow nl, służb głów ne
go m echanika 1 energetyka, dozo* 
ru  oraz w szystkich Innych, którzy 
m ieli w pływ  na realizację wspom 
nianego zadania.

=  Osiągnięcie pełnej zdolności 
produkcyjnej zamyka ważny etap 
W historii zakładu. Równocześnie 
jednak rozpoczyna nowy okres, 
który stawia przed załogą kolejne, 
nowe zadania.

— Problem ów, k tórym  musimy 
poświęcić szczególnie dużo uwagi, 
jest sporo. Przede w szystkim  na
dal należy pracować nad scemento- 
w aniem  załogi, utw orzeniem  z niej 
jednolitego, zw artego kolektyw u, 
dalszym je j szkoleniem, przygoto
w aniem  do realizacji coraz bardziej 
trudnych  zadań. Jest to głównie 
praca dla adm inistracji przedsię
biorstw a, organizacji politycznych 
i społecznych Te ostatnie m aia du- 
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25-lecie zkimr-̂ rebrny Jubileusz fabryki



25 lał ZKiMRUHm Sonika

1952 H. U chw ałą n.r 535/52 P iw .yd ium  
R ządu z 30 lipca pow ołano do życia 
p i v. edw i ę  b Lorstwo państw ow e pod naz
w ą : F ab ry k a  N arzędzi Rolniic/yeh „ Ja 
w o r” w budow ie.

— P rzydzielono  3 m in  z ł na rem o n t 
jednej hali i za insta low an ie  w  niej 29 
m aszyn.

— Na stanow isko  d y re k to ra  zak ładu  
pow ołano CZESŁAWA DROGOWSKIE- 
GO.

1953—1956. P ierw szą p ro  ilu keję  FNR 
stanow iły  narzędzia  ro ln ic ze : rozsie-
waoz w ap n a  naw ozow ego SON, p iei- 
niik RH-3 oraz p ie ln ik  zaw ieszany .

— U ruchom iono  p ierw sze m ioty  sp a
dow e i p rzy stąp io n o  do kucia  odku- 
w ek.

— D y rek to ram i FNR byli ko le jn o : 
WITOLD BAJER, WIKTOR KUNKIEL, 
ZDZISŁAW  IW AŃSKI i WALTER 
SZEFLER.

— D alsze aso rty m en ty , w prow adzone 
do p ro d u k c ji, stan o w iły : p ie ln ik  PLZ -l, 
p ie ln lk  „G ry f” , w ie lo rak  WR 5/2, oraz 
p ie ln ik  WNO.

1957. D yrek to rem  został knż. RY
SZARD KIEŁCZEWSK1.

— W ielkość p rod u k c ji odskuwek m a
trycow ych  osiągnęła  452,7 ton, zaś piel- 
n lk6w  „ G ry f” — 31.757 szt.

1958. N iezależnie od m aszyn  ro ln i- 
«zych uruchom iono  p ro d u k c ję  zaw o
rów  koksow niczych dla budow anych  w 
tym  czasie h u t im . W Lenina w Nowej 
H ucie oraz im . B olesław a B ieru ta  w 
Częstochow ie.

— O ddano do u ży tku  Dom K ultu ry  
przy  ul. Now otki.

—* Z akła i p rzy stąp ił do T ow arzystw a 
K rzew ienia K ultu ry  Fizycznej. U tw o
rzono sekcje  b okserską . k ierow aną 
przez JOZEFA GAWRONIA.

— Rozpoczęła działalność Kasa Z apo
m ogow o-Pożyczkow a

— FNR po raz p ierw szy zam knęła 
ro k  d o datn im i efek tam i ekonom iczny
mi.

W59/1960. Z akład  p rzy stąp ił do p ro
d u k c ji bardzie j skom plikow anych  m a
szyn, u ru ch am ia jąc  tak ie  a so rty m en ty , 
ja k :  w ielo rak  WUN-4 i ro®drabniaez
uniw ersa lny  RU

— D yrek toem  został inż. JANUSZ 
CELUCHOWSKl.

1961. Otwairto P rzydakJadow e Wnecoo- 
J w e  T echn ikum  dla P racu jący ch .

— FNR zakup iła  p ierw szy au«tx>bus i 
oddała  go do dyspozycji Rady Z ak ła 
dowej.

— O tw arto  Dorn Ku Mutry p rzy  ul. 
l-ezego Maja.

— Ru««.yła p rod u k c ja  oprysk iw acza 
,.O taa” .

1962. D yrek torem  zak ładu  został 
MIECZYSŁAW STARCZEWSKI.

— O tw arto  P rzyzak ładow ą Z asadn i
czą Szkołę Zaw odow ą.

1963. Z astosow ano po raz p ierw szy  w 
‘tra n sp o rc ie  w ydziałow ym  w ózki w id
łowe.

— FNR w prow adziła spaw an ie  w o- 
słon ie  CO«.

— O ddano do eksp loatac ji b udynek  
k ra ja lm .

1964. Rustzyla p rod u k c ja  g rab i kon
nych GKU-2

— Z astosow ano p ierw szą lin ie  m on
tażow ą z w ym uszonym  cyklem  do m on
tażu  p ieln ika POK-1.

1965. G rab ie  konne o trzy m u ją  znak 
jakości.

— W prow adzono now ą technologię  
m alow ania naw ierzchniow ego przez na
tryska w an i e, z-astępując m alow anie pę
dzlem  i zanurzeniow e.

1966. D yrek torem  został inż. WIE
SŁAW SZCZYPKA.

— P ierw sza w h is to n  i zak ładu  partia  
w yrobów  w ysłana została do zag ran icz
nego odbiorcy.

— Ruszyła p rod u k c ja  pieców  SB-1,5 
na paliw o płynne.

1967. P rodukc ja  eksportow a objęła ta 
k ie  k ra je , ja k :  ZSRR. CSRS, Mongo
lia, Chile. NRD. P ak is tan  i w yniosła 
42,8 ml®, zł.

— P rzy stąp io n o  do budow y nowego . 
zakładow ego Dom u K ultu ry  w P arku  
M iejskim .

O ddano do ek sp loatac ji ko tłow nię 
o w ydajności 18 m in G cal/h

1968. P rod u k c ja  eksportow a o siąg n ę
ła 100 m in zł

— O d la n o  do dyspozycji załogi am 
bulatorium .

— Do eksp loatac ji p rzekazano  m alar- 
nię zanurzeniow ą.

1969 FNR rozpoczęła eksport grabi 
ciągn ikow ych  Z-212 do ZSRR.

— ZM S-owcy wnoszą duży udział do 
budow y Domu K ultu ry .

1970. Ruszyła p rodukcja  b rony  w a
hadłow ej U-238

— U ruchom iono p ro d u k c ję  paJców do 
kosia rek .

— O ddana została do ek sp lo a tac ji h a 
la n r  35.

— D elegatem  na VJ Z jazd PZPR  w y
b ran y  został tOW STANISŁAW  KAZ1- 
MfERCZAK pracow nik  protoKypowni.

1971. Do u ży tku  oddano  hotel robo t
niczy przy ul. P iastow sk ie j omoz pśro- 
Jek  w czasow y w Rowach.
U ruchom iono  p ro d u k c ję  b ron  /iz
bow ych i watów strunow ych .

— 12 czerw ca K om isja P lanow an ia  
przy  R adzie M inistrów  w ydala decyz
ję  o loka lizac ji Z ak ładów  K uzien- 
n iczych P rzem ysłu  M aszyn R olniczych.

1972. Rada M inistrów  w uchw ale o 
p lan ie  5-letnim  uy.nała budow ę Z ak ła 
dów  K uzienniczych za inw esty c ję  o 
k luczow ym  znaczeniu  d la  gospodark i 
n arodow ej.

— Z udziałem  in sty tu tó w  i n aukow 
ców p rzystąp iono  do przygotow ania 
doku m en tac ji na budow ę kuźn i m a
trycow ej.

— 23 listopada M inister P rzem ysłu  
M aszynow ego zarządzeniem  nir 102 
(Org) 72 w ydał decyzję  o pow ołaniu  
z dniem  1 styczn ia  1973 roku  p rzedsię
b iorstw a pod nazw ą „Z akłady  K uzien- 
nioze P rzem ysłu  M aszyn R olniczych” 
w B udow ie w Ja w o rze” .

1973. Z początk iem  roku  funkcję  d y 
rek to ra  naczelnego Z akładów  Kuzien- 
niczych PMR objął m gr inż. ALE
KSANDER PRUSZKOW SKI.

— Sam odzielny  O ddział W ykonaw 
stw a Inw estycy jnego  przy FNR roz
począł pracę przy przygotow aniu  te 
ren u  do w łaściw ych robó t cyklow ych.

— F u n k c ję  d y rek to ra  naczelnego 
FNR 1 lu tego ob ją ł inż. ZBIGNIEW' 
PAW LICKI.

— P rzedsięb iorstw o S pecjalistyczne 
G órn ic tw a Surow ców  C hem icznych 
„H y d ro k o p ” w biło 9 m a ja  pierw szy 
słupopal p o i  halę kuźni

— D okonano uroczystego o tw arc ia  
Zakładow ego Domu K ultu ry .

1974. Nad Z akładam i K uzienniczym i 
zaw ieszono 25 czerw ca d rugą w iechę 
B udow lani zakończyli m ontaż k o n s tru k 
cja. sta low ej d rug ie j naw y hali kuźni.

— 1 lipca s tanow isko  d y re k to ra  n a 
czelnego FNR ob ją ł inż. A. P ruszkow 
sko.

— 21 listopada rozpoczęto prace  fu n 
dam en tow e pod pierw szy m łot 
MBM-300. /

rs7s w  odpow iedzi na list T ^Sekre

tarza  KC PZ PR  iow . E dw arda  G ierką  
1 p rem iera  R ządu PRL to  w. p. J a ro 
szew icza załoga ZKIPMR zobow iązała 
się  wyp-ro łu k o w a ć  w czasie trw an ia  
robó t inw estycy jnych  5 tys. ton o ti
ku  wek.

—■ Z akład  przeszedł na bezpodadko- 
wy system  płac (U chw ała R Min. 
N r 222)

— O pracow ano  doku m en tac ję  kon
s tru k c y jn ą  na rozd rabn iacz  un iw ersa l
ny  o zw iększonej w ydajności z siln i
kiem  7 kW i 10 kW.

— O ddział k o n stru k c ji sta low ych  
W PBP n r 1 p rzy stąp ił 2 czerw ca do 
m ontow ania p ierw szych  urządzeń p ro 
d u k cy jn y ch  w hali kuźni, t/j. m iotów  
i pras.

— W czerw cu ruszy ła  p ro d u k c ja  
p ierw szych m iku wek.

1976 G enera lny  w ykonaw ca W PBP 
n r  1 p rzekazał d y rek to ro w i nacze lne
mu ZKPMR m gr inż. A. P ruszk o w sk ie 
mu zasa inicize o b iek ty  now ej kużrii 
do eksp loatac ji

— FNR i ZKPM R połączone zostały  
1 lipca w jed n o  p rzed sięb io rstw o : 
Z ak łady  K uz.iennieze i M aszyn Rol
niczych.

— W przeddzień  św ięta 22 lipca na
stąp iło  u roczyste  p rzekazan ie  kuźni i 
m atrycow m i do ek sp loatac ji. W u ro 
czystości wzięli udzia ł: w iceprezes
Rady M inistrów  FRANCISZEK KAIM. 
członek KC PZPR , I se k re ta rz  KW 
PZPR  w Legnicy STANISŁAW  
CIEŚLIK, członek KC PZPR i Rady 
P ań stw a  HENRYK SZA FR A Ń SK I, w ice
m in is te r  przem ysłu  m aszy ir  ro ln i
czych i c iężkich  MARIAN NAWROT, 
w ojew oda legnicki tow . JA N U SZ OW
CZAREK oraz p rzed staw ic ie le  w y k o 
naw ców  i inw esto ra .

— ZKiMR rozpoczęły ek sp o rt odku- 
w ek do F in land ii, Anglii. H olandii, 
F ran c ji i RFN.

1977. 2 m arca  zano tow ano  rek o rd  ku 
cia dobow ego w Z espole W ydziałów  
Kuźni w Ilości 105,5 ton odkuw ok.

— W lipcu now a kuźn ia pracow ała 
już  pełną parą, o siągając  p ro jek to w a
ną zdolność p rodukcy jną .
• —• 30 w rześnia załoga ZKiMR zak o ń 
czyła ok res p o tw ierdzan ia  o sią g n ię te j 
w lipcu  p ełnej zdolności p ro d u k c y jn e j.

— W p aździern iku  załoga ZKiMR 
rozpoczęła obchody zw iązane z 25-le- 
oiem zak ładu .

TADEUSZ WAB1SZCZKW1CZ

Ocena pracy klubu
22 września br. w klubie „Tech

n ika” Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych w Legnicy dokonała 
oceny pracy tej placówki. Komi
sja zapoznała się z dorobkiem w 
zakresie działalności ku ltu ra lno-o
światowej oraz zamierzeni a mi na 
najbliższe lata.

N astępnie odbyło się plenarne 
posiedzenie WRZZ w którym  u- 
ezestniczył przewodniczący Rady 
Zakładowej przy ZKiMR MICHAŁ 
TLNICKI Poświęcone było z a d a - ' 
ni om wojewódzkiej organizacji 
związkowej w rozw ijaniu aktyw no

soi ku ltu ra lnej i pogłębianiu so
cjalistycznej świadomości ludz1 
pracy Referat wygłosiła sek reta r • 
WRZZ DANUTA BORCZA, a wi 
cewojewoda BARBARA TOMA 
SZEWSKA przedstawiła ocenę ak 
tualnej sytuacji w kulturze woje
wództwa legnickiego 

Plenum  zobowiązało organiza
cje związkowe do bardziej inten
sywnego upowszechniania działał 
naści kulturalno-ośw iatow ej ora? 
stałego pobudzania aktywności spo
łeczno-zawodowej załóg zakładów 
pracy.

1E.K-B1

Dzień
Działkowca

W bieżącym roku. tak jak i w 
latach ubiegłych, uroczyście obcho
dzony był Dz;eń Działkowca. 17 
w rześnia w sali przy ulicy 1 Maja 
odbyło się spotkanie w yróżniają
cych się działkowiezów. podczas

Przegląd Fabryczny 2

którego rozdzielono nagrody oraz 
oceniono w ykonane przez poszcze
gólne kolanie kosze z kw iatam i. _

Na spotkanie zaproszono rów 
nież przedstawiciel^ działkowiezów 
z Zakładów Kuzienniczych i Ma
szyn Rolniczych Ponieważ Praco
wniczy Ogród Działkowy przy 
ZKiMR powstał dopiero w tym  ro 
ku i jego użytkownicy nie mają 
jeszcze doświadczeń, spotkanie by
ło tym  bardziej korzystne. Należy 
nadm ienić, że prezesem Pracow ni
czych Ogródków Działkowych w 
Jaworze jest długoletni pracownik 
ZKiMR MARIAN SŁODZIAK.

H . K .

Uroczystości z okazji
25-lecia ZKiMR

Mi n ę e o  j u z  ĆWIERĆ 
WIEKU od chwili pow sta
nia Fabryki Narzędzi Rol

niczych, która, po połączeniu z no
wo w ybudowaną kuźnią, utw orzy
ła Zakłady Kuzicnnieze i Maszyn 
Rolniczych. W tym czasie przed
siębiorstwo przeszło okres dyna
micznego rozwoju, szczególnie in 
tensywny w ostatnich łatach. Wraz 
z zakładem rósł stan załogi, jej 
kw alifikacje i doświadczenie — c- 
Icmcnty niezbędne w związku z 
rozwojem techniki, wprowadzanym  
postępem w technologii i system a
tycznym zwiększaniem produkcji. 
25-leeie przedsiębiorstwa zbiegło 
się z najnowszym  osiągnięciem —• 
uzyskaniem  przez załogę nowej 
kuźni pełnej, projektow anej zdol
ności produkcyjnej na dwa m ie
siące przed planowanym  term inem .

Główne uroczystości z okazji 
25-Iccia zakładu odbędą się w paź
dzierniku br. Przewidziano w ręcze
nie wybitego specjalnie z okazji 
XXV-lecia ZKiMR m edalu pam iąt
kowego najbardzie j zasłużonym 
pracownikom . Podniosłym  m om en
tem uroczystości będzie przekaza
nie załodze sztandaru . W trakcie

spotkania zabiorą głos również 
przedstaw iciele załogi.

Następnie w godzinach popołud
niowych odbędzie się w Klubie 
„Technika” uroczysty koncert z de
dykacjam i dla najlepszych pracow 
ników ,' brygad i wydziałów Po 
koncercie — zabawa taneczna.

Z okazji 25-lecia zorganizowana 
zostanie również w ystaw a osiąg
nięć Zakładów Kuzicnniczych i 
Maszyn Rolniezych. Eksponowana 
będzie w Klubie „Technika”.

Jubileuszowe uroczystości po
przedzone zostały VII Ogólnopol
skim Przeglądem  A m atorskiej 
Twórczości F ilm ow ej Metalowców, 
który rozpoczął się 7 października 
br. w klubie „Technika”. O rganiza
torem  przeglądu jest Zarząd G łów 
ny Związku Zawodowego M etalow
ców, a gospodarzami im prezy Za
kłady Kuziennicze i Maszyn Rol
niczych oraz A m atorski K lub F il
mowy „Jaw orn ik”. Powierzenie 
funkcji gospodarza VII OPATFM 
przedsiębiorstw u stanow i w yraz u- 
znania za dotychczasowe osiągnię
cia AKF „Jaw orn ik” w am atorsk ie j 
twórczości film owej.

<zf



Na zdjęciu: Roz
dzielca LIDIA 
KW INTIUK i kon
tro le r KAZIMIERZ 
DRĄG dokonują 
jakościowego od
bioru odkuwck.

Fot. B. W udarski

Pełna zdolność
t

produkcyjna

potwierdzona!

(Dokończenie ze str. 1)

perkiew icza, opracował bazowy 
plan  produkcji w rozbiciu na m ie
siące lipiec, sierp ień  i wrzesień, za
w ierający 90 proc. tonażu, k tory 
należało wykonać, aby uzyskać peł
ną zdolność produkcyjną. Były to 
edkuw ki przeznaczone na eksport, 
■zastępujące asortym enty  im porto
w ane oraz takie ich rodzaje, k tóre 
należało wykuć w pierwszej ko le j
ności na potrzeby przedsiębiorstw  
Zjednoczenia Przem ysłu Maszyn 
Rolniczych. Pozostałe 10 proc. 
przewidzianej do wykonania ilości 
to pozycje drugiej kolejności. P lan 
bazowy przeanalizow any został 
szczegółowo przez Dział Zaopatrze
n ia M ateriałowego, który zobowią
zany został do zapewnienia te rm i
nowego spływu m ateriałów . M atry
cowania opracowała na jego podsta
wie szczegółowy harm onogram  
przygotow ania potrzebnego oprzy
rządowania.

Braki w zatrudnieniu należało 
uzupełnić pracownikam i ze s ta re 
go zakładu. Już w czerwcu prze
niesiono do wydziałów nowej kuź
ni 24 pracowników wydziału pal
ców, a 1 lipea przeniesiono 23 
pracowników ze starej kuźni. 
Wśród nich znaleźli się tacy do
świadczeni i w ytraw ni fachowcy, 
jak  kierow nik tego wydziału 
S tanisław  Lipiński oraz kow ale 
Tadeusz Kubieicl. Stanisław  Wi- 
tryk, M irosław Zajda. Andrzej 
Fecnwicz, Kazimierz Borsukiewicz 
i  inni.

W czerwcu br. tak przygotow a
ny program  działania poddany zo
sta ł ond dyskujsę na zebraniach

w ytwórczych wszystkich za in tere
sowanych wydziałów. Padały uw a
gi krytyczne, w ysunięto dodatkowo 
wiele wniosków i postulatów , któ 
re  uwzględniono w dalszym pro
gram ie działania. Nadszedł p ierw 
szy m iesiąc próby sił. Za cel wy
tkn ię to  sobie w ykonanie produkcji 
od ku wek m atrycow ych w ilości 
równej lub wyższej od pro jek to
w anej zdolności. Wyznaczono do
bowe zadami a w wysokości 150 ton 
odkuwek

Dzień po dniu śledzono uzyski
w ane wyniki produkcyjne. Cieszy
ły m eldunki dyspozytora, mówiące 
o wykonaniu lub przekroczeniu 
dziennych zadań. Były jednak dni. 
kiedy z tych czy innych przyczyn 
planów nie wykonano. Natychm iast 
przystępow ano do analizy przyczyń, 
które wpłynęły na zaham owanie 
rytm u pracy. Brygady działów po
mocniczych usuwały aw arie, m a
tryco w nia popraw iała wadliwe 
oprzyrządowanie a kierow nictw o 
Zespołu Wydziałów Kuźni opraco
wywało plan. który miał zapewnić 
nadrobienie zaległości w najbliż
szych 2—3 dniach

Burzliwe były codzienne narady 
produkcyjne, szczególnie w dniach.

kiedy zadań n.ie wykonano. N aj
więcej takich dni było w pierw&zej 
połowie lipca. Później wszystko 
zaczynało w racać do norm y, ludzie 
nabierali dobrych nawyków i przy
zwyczajeń, każjda zmiana chciała 
być lepsza od poprzedniej.

Ta szlachetna ryw alizacja załóg 
produkcyjnych i dobra postawa 
pracowników  obsługi spraw iła, że 
w liipcu osiągnięto upragniony cel. 
P lanow aną zdolność produkcyjną 
przekroczono o 257 ton. W nowym 
zakładzie wykonano 3655 ton od
kuw ek m atrycowych. Radość była 
ogromna. Włożony wysiłek nie 
poszedł na m arne. Teraz czekały 
następne dwa trudne miesiące, w 
których należało dopełnić form al
ności. określonych w. Monitorze 
Polskim, tj. potw ierdzić osiągniętą 
zdolność, w ykonując produkcję 
rów ną lub wyższa od projektow ej.

Mieliśmy za sobą miesiąc cięż
kiej pracy, ale byliśm y bogatsi 
w doświadczenia i um iejętność or
ganizowania pracy oraz obsługi 
stanow isk. Choć musieliśmy zwol
nić do prac żniwnych wielu p ra 
cowników. ci. co pozostali, nie za
wiedli. S ierpień zam knęliśm y 3536

fcommti odkuwek j(j. o IM  4nn w ię
cej niż określa p ro jek tow am  zdol
ność.

W rzesień był trzecim miesiącem  
pracy na pełnych obrotach. Nie 
wolno było zaprzepaścić wielkiej 
szansy i włożonego już wysiłku. 
N iew ykonanie produkcji w . tym 
m iesiącu groziło meuznanaem o- 
siągniętej zdolności. Mobilizacja 
była zatem jeszcze większa. Współ
praca pomiędzy poszczególnymi 
Wydziałami układała się praw idło
wo. natychm iast reagowano na 
wszelkie wezwania do usuw ania 
zaistniałych aw arii. Działy Gł. 
Energetyka i M echanika dokony
wały drobnych napraw  w .niedzie
le. aby nie przeryw ać pracy w 
norm alnych dniach. Przy takim  
zaangażowaniu sukces m usiał być 
pewny. W rzesień zam knięto pro
dukcją 3632 ton, tj. o 235 top w ię
cej niż zakładał plan. Osiągnięto 
i ipo twierdzo no projektow ą zdol
ność produkcyjną w ciągu 12 m ie
sięcy. Jest to wyczyn nie notow a
ny dotąd w krajow ym  przemyśle 
kuzienmiczym. Wyczynu tego doko
nali ludzie z Zakładów Kuaien- 
niczych i Maszyn Rolniczych w  
Jaworze.

Wielkie braw a należą się wszy
stkim . którzy z ogromnym po
święceniem i uporem  realizowali 
postawione przed nimi zadania. 
T rudno tu kogo* wyróżnić, gdyż 
lista byłaby zbyt długa. Nie spo
sób jednak pominąć najbardziej 
ofiarnie pracujących w tym  okre
sie. Należą do nich: inż. Bronisław 
Łakom ieć, inż. Józef Bizdra, S ta
nisław Lipiński. S tanisław  Stodół
ka, Leszek Nowak. Zdzisław Ku
lawiec. Zbigniew Zatorski, M iro
sław  Szynkaruk. Alfred Sroka, 
Zdzisław G ałka, Lesław Kolano, 
Józef Gilewicz. Teresa Szulc, Ro
m an Stępień, Wiaczesław B urdy- 
kin, Józef Cichoń. H enryk Szcze
paniak, Eugeniusz Morzewski, 
Kazimierz K rząstck. Mirosław 
Paczyński i w ielu innych.

Projektów a zdolność produkcyj
na została osiągnięta i potw ierdzo
na. Mamy pewność, że założenia 
techniczne i przygotowania orga
nizacyjne były prawidłowe. Najeży 
je  tylko nadal doskonalić i ry t
micznie realizować nałożone na 
przedsiębiorstwo zadania produk
cyjne. Tego oczekują od nas w ła
dze polityczno-gospodarcze, tego 
oczekuje cale społeczeństwo.

M A RIAN  BORUN

Nowe bariery do pokonania
(Dokończenie ze str. 1)

że osiągnięcia w swojej działalnoś
ci,  ̂liozę więc, że pomogą w dal
szych procesach.

— W polskim przem yśle mocno 
akcentuje się konieczność system a
tycznego doskonalenia jakości p ro 
dukowanych wyrobów. Sprawy te 
* jeszcze większą siłą uw ydatniają 
się w zakładach nowo uruchom io
nych, w tym również w ZKiMR?

— Nie będę ukrywał, że w bie
żącym roku mieliśmy dość dużo re 
klam acji i s tra t na brakach. D la
tego leż podniesienie jakość: od- 
kuwek na wyższy poziom, zwłasz
cza że wprowadzać będziemy co
raz bardziej trudne w produkcji a- 
sortym enty stanów ' obecnie w 
przedsiębiorstw ie szczególnie waż
ne zagadnienie Wy m asa to w ięk
szej wiedze i doświadczenia od 
projektantów  technologów załóg 
W atrycowni i kuźni a więc syste
matycznego podnoszenia kw alifi
kacji Służby techniczne oracuia o- 
becnie nad opanowaniem ■ Dopra
wieniem dotychczasowej sytuacji 
na tym odcinku. Przygotowujem y^ 
odpowiedni program  działania na 
najbliższe kw artały. lego realiza
cja wymagać bedzie zaangażowa
nia się całej załogi ZKiMR
. — Poprawę jakości należy o- 

Słągnąć. oczywiście, przy równo* 
czesnym, oszczędnym zużyciu m a

teriałów ?

— Musimy produkować odkuwki 
nie tylko dobre jakościowo — kon
tynuuje A leksander Pruszkowski, 
— ale także przy zużyciu najm niej
szej ilości m ateriałów  To. co o- 
Siągamy w bieżącym roku. nie za
dowala nas f  nie odpowiada no
wym możliwościom i potrzebom 
społecznym Uważam że ogromne 
rezerwy w tej dziedzinie tkwią w 
naszym przedsiębiorstw ie Szcze
gólną uwagę musimy ooświęcić tvm 
problemom już w czw artym  kw ar
tale hr i w •'oku przyszłym W 
przyszłym roku planowane zużvcie 
stali wvniesie w naszym przedsię
biorstw ie ponad 70 t.ys ton Sa więc 
duże szanse obmżenia kosztów pro
dukcji i poprzez mniejsze zużycie 
stali Urządzenia mamy trzeba ie 
tvTko należycie wvltonw«t«( M u
szą zrozumieć to odpowiednie służ
by : wziąć cie 7s -ohotę.

— Czy uzvska n< w trzecim 
kw artale br wydajność nowej 
kuź.ni to ostatnie słowo załogi?

— Jednym  z podstawowych za
gadnień 1973 roku : lat nasteonw b 
będzie( m aksym alne wykorzystanie 
maj-atku trw ałego którv został za
instalowany w naszym zakładzie 
Po jeszcze lepszym okrzeonięciu 
organizacyjnym , po wyelim inowa
niu m ankam entów  natury  technicz-

^nej. i innych przedsięwzięciach 
kuźnia będzie mogła dać ieszcze 
większą ilość odkuwek i przekro
czyć projektow aną zdolność pro

dukcyjną o 10—15 proc. Wymagać 
to będzie zaangażowania całej za
łogi, a. szczególnie służb zabezpie
czenia technicznego Poprzez ich 
praw idłow ą pracę. w term inie 
.przeprowadzane zabiegi konser
w acyjno-rem ontow e itp. można' 
z" -"ekszyć sprawność poszczegól
nych linii kucia odkuwek. a w kon
sekwencji wielkość produkcji 
Trzeba będzie orzy tym uzupełnić 
jeszcze wyposażenie w niektóre 
niezbędne ma.szvnv. urządzenia i 
osprzęt techniczny

— 'tm iyra z ważnych, najb liż
szych zadań ,iesł jeszcze splata de
wizowych kredytów , uzyskanych 
m  zakun im portowanego wyposaże
nia kuźni?

— Uważam że nie zdołaliśmy 
jeszcze uświadomić całej załodze 
ważności tego zagadnienia łącza-, 
rego sie ' produkcja eksportow ą 
W ubiegłym roku w pełni w yw ią
zaliśmy się z obowiązku spłaty 
kredytów  w bieżącym również m a
my szanse netnego uregulow ania 
zaplanowanych na len rok długów 
dewizowych Musimy jednak w y
korzystać wszelkie możliwości, ja 
kie stw arza nam w tej dziedzinie 
czwarty kw arta ł Szczególnie tru d 
ny będzie przyszły rok kiedy to 
wielkość spłaty wz.rośnie dw ukro t
nie w stosunku do 1977 roku W 
rezultacie na 1979 rok pozostaną 
już niewielkie sumy, których rea li

zacja nie powinna przysporzyć żad
nych kłopotów Jeśli, po term ino
wym zakończeniu budowy kuźni i 
przedterm inow ym  osiągnięciu peł
nej zdolności produkcyjnej, na czas 
spłacimy kredyty dewizowe, bę
dziemy mogli liczyć na dalszą roz
budowę zakładu Władze zwierzch
nie będą miały bowiem pewność, 
że zainw estow ana w Jaworze każ
da złotówka będzie celowo wyko
rzystana.

— Bieżący rok to także jubileusz 
25-lccia ZKiMR. powstałych z po
łączenia nowej kuźni i stare j F a
bryki Narzędzi Rolniczych

— Główne uroczystości z okazji 
25-lecia zakładu — kończy dy
rektor A leksander Pruszkowski — 
przypadają na październik b r; O* 
sta tn ie  dwa lata były szczególnie 
dynam iczne Potrafiliśm y w tym 
czasie potroić wielkość produkcji 
przy zwiększeniu zatrudnienia o ok. 
109 procent Doświadczenia jakie 
zdobyliśmy w m ijaiacvm  25-leciu, 
pozwnlaja zakładać ż.e następne 25 
iat również będzie cechowała peł
na realizacja rosnących stale za
dań dla dobra rozw ijającej się so
cjalistycznej ojczyzny.

t - R ozm aw iał :
ZDZISŁAW KASPRZYK

Przegląd Fabryczny 3



TWÓRCY r-ABRY^ZNYCH
■ ■ c i  i i r r c c n w W  PAŹDZIERNIKU tego 

roku załoga Zakładów 
Kuzienniczych f Maszyn 

Rolniczych obchodzi jubileusz 
25-lecia. Przez ćwierć wieku 
fabryka zmieniła sio nie do

Janina Bednarczyk

W Z$iM R PRACUJE od 1967 
roku, cały czas jako go Io
wa czka napojów. To ona 

w łaśnie przygotowywuje dla załogi 
mleko, herbatę czy kawę- W upal
ne dni podczas jednej zm iany trze
ba przygotować ponad tysiąc litrów

Jan Dudek

J EST ŚLUSARZEM rem onto
wym w Dziale Głównego Me
chanika Do Fabryki Narzędzi 

Rolniczych przyszedł w 1954 roku 
z Fabryki Pieców Podobnie jak  zde
cydowana większość długoletnich 
pracowników przedsiębiorstwa, za
czynał w Wydziale Montażu W tvm 
czasie grupa m oniuinca maszyny li
czyła 12 osób

Helena Gśeroń

W  1943 ROKU HELENA GIE
ROŃ wywieziona została na 
przymusowe roboty w Niem

czech. Po powrocie w raz z rodzica
mi do k ra ju  pomagała im na 12- 
-hektarowym  gospodarstwie, które 
otrzym ali w Marcinowicach. W J a 
worze poznała swego przyszłego m ę
ża i tu zamieszkała na stałe.

Przez praw ie nółlora roku praco-

Bolesław Głąb

D  OCHODZI z okolic Lw owa. Po 
* raz pierwszy przekroczył b ra 

mę FNR w listopadzie 1953 
roku. Zanim to nastąpiło, służył 3 
lata w m arynarce w ojennej w stop
niu m ata i był specjalistą od a r ty 
lerii.

— Pierwsze 3 lata — m ówi BO
L E SŁ A W  G ŁĄB  — pracowałem  przy 
m ontażu maszim  Zaraz po urucho-

Sfamsław Grechowicz

D OJEŻDŻA do fabryki z Pio
trowic. P racu je  lako brygadzi
stą w Dziale Qł. Energetyka. 

Jego 15-osobowy zespół w ykonuje 
wszystkie rem onty stacji redukcyj
no-pomiarowej. pleców grzewczych, 
sieci gazowej, instalacji sprężonego 
powietrza oraz cały w achlarz Innych 
robót, związanych z utrzym aniem  w 
ruchu urządzeń produkcyjnych. — 
Kasze zadanie polega na ty m  —

Edward Jaroszewicz

P O POWROCIE w 1946 roku 
z przymusowych robót w 
Niemczech, gdzie przebyw ał 3 

lata, przyjechał do Snowidzy l tam  
zaczął pracować w swoim zawodzie 
u wiejskiego kowala. Następnie 
przez 3 lata pełnił służbę wojskowa 
w Gorzowie W ielkopolskim. Po jej 
zakończeniu pracow ał jako kowal w

Stanisław Lipiński

D O JAWORA przyjechał z woj. 
lubelskiego w  1955 roku. Zwią
zał sie z zakładem  w lutym  

1965 roku. Jako absolw ent Zasad
niczej Szkoły Zawodowej zaczął p ra
cować na stanow isku ślusarza-szli- 

fefierza w narzędzlowni.
•3 — W tym  czasie — m ów i ST A 
N IS Ł A W  L IP IŃ SK I — był to  m ały  
i n iejednolity wydział. Moje poesąt-

Jan Niemyjski

N a l e ż y  d o  l u d z i , którzy
przepracowali w  zakładzie po
nad 20 lat. Do Jaw or a przy

jechał z Białostocczyzny. P odjął p ra 
ce w C entrali Zaopatrzenia Rolni
ctwa. Następnie, w 1952 roku, został 
powołany do wojska. P o  powrocie w  
1954 roku został kierow cą w  Fabryce 

i W yrobów Metalowych.

płynów. Ponieważ z każdym dniem 
zatrudnienie w zakładzie rośnie, p ra 
cownicy kuchni m ają coraz więcej 
roboty. Niestety, nie m ają najlep
szych w arunków  pracy.

— Przez dziesięć lat — mówi 
JA N IN A  BED N ARC ZYK  — pom ie
szczenie nasze i kuchni było 4 razy  
zmieniane. Jednak po w ybudow aniu  
nowych obiektów  mii o ozostaniemii

— W szystkie ' operacie — mówi 
JAN  DUDEK — w ykonyw aliśm y  
reeznie. każdy w  swoim zakresie. 
Było to wiercenie otworów, piecie 
m ateriału oraz wiele czynności ko 
walskich W  użi/tkow anin był.ti w te
dy jeszcze połowę kuźnie. W 705fi 
roku było iu i  nieco lżej. O trzym a
liśm y bowiem tokarki i kowala Do 
W ydziału Remontoweao przeniosłem  
sie w 1967 roku Do dziś wraz z 
LUD W IKIEM  ROCKA który pracu
je w zakładzie 15 Jat rem ontujem y
wała tako krawcowa w Spółdzielni 
im. „Obrońców Pokoju” Z F abryką 
Narzędzi Rolniczych związała sie w 
1953 roku Zatrudniona była wów
czas na stanowisku pomocnika m u
rarza orzy budowie hal produkcyj
nych: N astępne 10 la t spędziła w 
W ydziale M alarni. M alowanie m a
szyn odbywało sie w tedy ręcznie. 
Dor>iero po sześciu latach załoga w y
posażona została w pistolety n a try 
skowe dziek" czernu wzrosła wy
dajność __________ ___
m ieniu kuźni zostałem piecow ym , a 
następnie pom ocnikiem  kowala. Od 
77 lat samodzielnie ku je  odkuw ki. 
K iedy zaczynałem robotę w kuźni, 
zainstalowane b y ły  tu przestarzałe 
i w yeksploatow ane m ło ty spadowe 
i deskowe. Ostatni z nich pracował 
jeszcze w  1973 roku. Obecnie dyspo
nu jem y  fi nowoczesnym i m łotam i 
parow o-pow letrznym l. Znacznie 
wzrosła też w ydajność pracy.

— T ylko  moja 3-osobowa brygada  
ku le  dziś 4 razy wiecei niż poprzed-
mówl STANISŁAW GRECKOWTCZ 
— aby w szystkie  m aszyny posiadały 
dostateczne ciśnienie gazu, aby do 
w szystkich  agregatów • dostarczone 
było sprężone powietrze.

Przed 21 łaty rozpoczął pracę "w 
zakładzie jako monter. Przez dłuż
szy okres pracował w  grupie remon
towo-budowlanej. która wykonywała 
właściwie wszystkie roboty, począw
szy od kotłowni, a skończywszy ma 
kanalizacji. Były to prace nie zaw
sze związane z jego zawodem.
Państwowym Gospodarstwie Rod
nym w Zimniku. . .

— Naprawiałem  w tedy  pługi, ku ł-  
lyw atory. oraz podkuw ałem  konie  — 
m ówi EDW ARD JARO SZEW IC Z. — 
Miałem do 'dyspozycji palenisko na 
koks. Kowadło i ręczną w iertarkę. 
To palenisko służyło rów nież do 
„spawania”. Grzało się w ted y  m ate
riał do białości, kładło na Kowadło 
i w ykonyw ało  zamierzoną operację. 
W  7955 roku rozpocząłem  prace w
ki nie były  łatwe, bo nigdy dotąd nie 
m iałem  styczności |  przem ysłem . 
Stosunkow o szybko zaaklim atyzow a
łem  się. D uło pomogli m i w tedy  do
świadczeni ju i  ludzie, m. In. T A 
DEUSZ T O Ł Y SZ  i K A Z IM IE R Z  
STO PIŃ SK I. Od nieb nauczyłem  się 
zawodu. .

— Po podjęciu przez dyrekcje za
kładu  decyzji o przyspieszonym  doj
ściu do pro jektow ej zdolności pro
dukcyjne) zostałem  przeniesiony 'do 
pom ocy w  W ydziale K-2. Po up ływ ie

— K iedy przyszedłem  do FNR  — 
m ów i JA N  N1EM YJSK1 — był roR
1956. Pracowałem w tedy  w  w ydzia
le W -2 przy  obsłudze w iertarki. W 
m aju  tegoż roku przeniosłem  się do 
grupy transportow ej w Dziale Zbytu , 
w  której pozostałem do dziś. Roboty 
było w ted y  bardzo dużo, gdyż w szy
stk ie  przychodzące do zakładu trans
porty trzeba było rozładować ręcz
nie. Bardzo długo pracowaliśmy bez 
sprzętu pomocniczego. Dopiero po

na starym  miejscu. W szyscy w iąże
m y  nadzieję  iw poprawę w arunków  
pracy z chwilą zakończenia moder
nizacji starej części zakładu. Nic u- 
żywana od dłuższego czasu kaflowa  
kuchnia zabiera nam sporo tak po
trzebnego miejsca Poza napojami 
w ydajem y także w  ciągu jednej 
zm iany ponad 770 posiłków  regene
racyjnych  ______________
m aszyny. Najwięcej pracy m am y w  
starej części fabryki. M aszyny  psu
ją  się tu często, bo to jn i  praw dziw e  
„weterani/’

Jan  Dudek przyjechał na ziemię 
jaw orską w 1946 roku z wojewódz
twa lwowskiego Uczył sie tu w 
szkole podstawowej, a w 1949 roku 
ukończył kurs kierowców samocho
dowych .Tak do tel pory. pracuje 
bez reklam ach, a wvkonuip przecież 
bardzn odpowiedzialna robotę

Ze względu na zły stan zdrowia 
pani Helena została przeniesiona dio 
W ydziału M ontażu P racuje tu w 
3-osobowym zespole przv m ontażu 
silników elektrycznych do rozdrab
n iam y  ..Bak” .Test osoba bardzo mile 
widziana wśród koleżanek. Każde 
powierzone zadarne wvkonuje su
m iennie i dokładnie. Dochowała się 
dwóch córek Starsza wyszła za maż, 
młodsza uczęszcza do 3 klasy Tech
nikum Rolniczego w Chojnowie.

nie. W arunki pracy sa nieporówna
nie lepsze W szystkie detale i pojem 
n ik i z odkuw kam i sa transportowa
ne za pomocą wózków.

—Czuję się t« zakładzie dosko
nale. Mam 17-letniego syna. k tó ry  
uczęszcza da Liceum Ogólnokształ
cącego. Cały wolny czas poświęcam  
pszczołom. O trzym ałem  złota odzna
kę  .,Zasłużony dla A grom etu" oraz 
odznakę ..Przodownika Pracy Socja
listycznej'’ ____________

Podczas tak  długiego stażu w  faC- 
Tyce wyróżniony był n iejednokrot
nie dyplomami i nagrodami. W u- 
biegłym roku otrzym ał Złoty Krzyż 
Zasługi. Na to w yróżnienie zasłużył 
p racu jąc nieraz po 16 godzin dzien
nie. Po 4-godzinnei przerw ie ro 
bota „ruszała” od nowa. W opinii 
przełożonych S tanisław  Grechowicz 
jest pracownikiem , który wymaga 1 
od swoich' podopiecznych dyscypli
ny, sumienności i odpowiedzialności 
w  w ykonyw aniu zadań.

Fabryce Narzędzi Rolniczych. Od ra
zu  zostałem  skierow any do samo
dzielnej pracy w  kuźni. W tym  roku  
otrzym ałem  spółdzielcze m ieszkanie  
M -S w  osiedlu Piastowskim. Bardzo  
cieszę stę z tego powodu.

Edw ard Jaroszew icz za sum ienną 
I wzorową pracę odznaczony _został 
S rebrnym  Krzyżem Zasługi oraz zło
tą  odznaką „Zasłużony dla Zakładu”.

dwóch m iesięcy okazało się, że praca 
n ie budzi tu  zastrzeżeń. Oddelegowa
no m nie w e wrześniu br. do W y
działu K-4. W ydział ten stanowi o- 
sta tn l etap kontroli przed w ysyłką  
odikuwek do odbiorców. W  ciągu 
doby ódstaw lam y  775 fon odkiiwek.

Stanisław  L ipiński od 5 ła t pełni 
funkcję przewodniczącego Kasy Za
pomogowo-Pożyczkowej. Posiada 
sreb rną { złotą odznakę „Zasłużony 
dla Zakładu” oraz wiele Innych w y
różn ień________________ _ _ _ _ _ _
1960 roku nasze w arunki pracy ule
g ły poprawie. D ostawy nadchodziły 
O różnych porach dnia I nocy, często  
to niedzielę. Bywało  I tak. że w  m ie
siącu m iałem  200 godzin nadliczbo
w ych. Od 1966 roku pełnię obowiązki 
brygadzisty, a to 1964 ukończyłem  
kurs dla kierow ców lokom otyw  spa
linowych.

_Jan Niem yjski był k ilkakro tn ie 
nagradzam y. O trzym ał również od
znakę „Zasłużony dla Zakładu”.

piąć się w górę, aby przyspa
rzać gospodarce narodowej 
maszyn, a także cennych de
wiz. Unowocześniamy więc I 
modernizujemy stanowiska 
pracy, aby produkować wię
cej i poprawić bezpieczeństwo

pracy. Uzyskaliśmy znaczny 
postęp w zakresie wytwarza
nia i organizacji pracy. Te 
wszystkie osiągnięcia to, o- 
czywiście, wyłączna zasługa 
zatrudnionych w ZKiMR ludzi.

r a f  |fc fs  Y  I N  T U nT V I. I  r t W 5 \  t --..y - *■ ■ #,

^ 1 1  i ł #

poznania. Wyroby produkowa
ne przez załogę ZKiMR z każ* 
dym rokiem zdobywają sobie 
nowych odbiorców, rośnie ich 
popularność wśród użytkow
ników.

W dalszym ciągu będziemy

Franciszek Skulski

JEST ZALICZANY do kowali 
pionierów nowej kuźni. Do 
pracy dojeżdża z Roztoki W 

fabryęe zatrudniony jest od 1965 ro
ku Przeszedł przez kilka wydziałów, 
a w 1969 roku trafił do kuźni N aj
pierw pracował jako pomocnik, a 
następnie ukończył kurs kw alifika
cyjny w zawodzie kow ala__________

Stanisław Stodółka

P RACĘ ZAWODOWĄ w Za
kładach M etalowych we W ro
cławiu rozpoczął w 1952 roku 

po ukończeniu Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej, m ając 16 lat.

— Byłem  przy uruchomieniu  
pierwszych m łotów spadowych  — 
mówi S T A N IS Ł A W  STODÓŁKA. —

Bonifacy Suwalski

W  1953 ROKU. jednocześnie z 
pracą zawodową w fabryce, 
rozpoczął aktyw ną działal

ność społeczną W tedy w łaśnie po
wołano do życia zakładową O chotni
czą S traż Pożarną. W początkowym 
okresie byl jej naczelnikiem  Ponad
to od 1959 roku jest członkiem O- 
chotniczel Rezerwy Milicji ObyWa-

Bazyli Swobodzian

M a j ą c  z a l e d w i e  i 4 lat,
by? już w wojsku. Do Ja- 
wora przyjechał w 1948 ro

ku i rozpoczął pracę w Przedsię
biorstwie Technicznej Obsługi Rol
nictwa, które przeprowadzało remon
ty maszyn rolniczych: ciągników,
snopowiązałek itp. Zakład ten prze
niesiono w 1952 roku na ulicę Pia
stowską. a część załogi porozdzle- 
lano po pobliskich PGR Na dotych-

Ryszard Szmołda

W  1963 ROKU ukończył Znsad- 
czą Szkołę Górniczą w Ka

towicach 1 powrócił do Jawo- 
ra, w którym mieszkał od 1946 roku. 
Zaraz też przyszedł do FNR. Praco
wał jako monter przy montażu opry- 
skiwaczy „Olza” oraz wieloraków  
, WUN” W tym czasie transport czę
ści do montażu odbywał się za po- 
moca ludzkich mięśni.________________

Czesław Weremko

J EST KONSTRUKTOREM W 
Sekcji Oprzyrządowania Ku- 
zionniezego. I  ód lutego br. 

pełni funkcję drugiego sekretarza 
OOP nr 2. Z zakładem związał się 
w 1973 roku. Początkowo wykony
wał rysunki na oprzyrządowanie 
młotów, pras 1 kuźniarek. Później 
kierownictwo powierzyło mu opra-

M a r ia  Wieczorek

P IERWSZE KROKI w  zakła
dzie stawiała w  1961 roku jako 
księgowa w  sekcji finansowej 

zaraz po ukończeniu Technikum E- 
konomicznego. Następnie przeszła do 
sekcji kosztów i W tym czaisie W- 
końezyła zaocznie 3-letnie studium  
dla kadr kierowniczych. Obecnie jest 
jej kierownikiem.____________________

Stanisława Witczak

W YCHOWAŁA się na ziemi 
świętokrzyskiej, W 1946 ro
ku wraź z ojcem przyjecha

ła do Ja wora i zaczęła pracowa ć ja
ko kelnerka. W latacłi 1947—49 peł
niła obowiązki rachmistrza w Robot
niczej Spółdzielni Wydawniczej. Po 
likwidacji tego przedsiębiorstwa 
pracowała w Śląskiej Fabryce Myd
ła jako pnkowaczka.

W 1975 roku FRANCISZEK 
SKULSKI kuł odkuwki w nowej 
kuźni, kiedy nie było jeszcze po
krycia dachowego. Były to palce do 
kom bajnów  „bizon” i kosiarek. Sam 
początek nie był łatwy. Urządzenia 
transportow e, jak suwnice 1 wózki, 
m iały ograniczone pole działania. Od 
tej pory wiele zmieniło sie na lep
sze. Popraw ie uległy w arunki socjal
no-bytowe. i a kość oprzyrządowania 
ora z organizacja p racy______________
Pamiętam okres, k iedy zakład od
czuwał brak ludzi w produkcji. Pra
cownicy um ysłow i pomagali nam  
m ontować  i malować m aszyny rol
nicze. W okresie m ojej pracy ta za
kładzie zatrudniony byłem  na wielu  
stanow iskach  m. in. jako technik  
normowania, kierow nik Działu Gos
podarki Narzędziowej. kierow nik  
W ydziału Młotów w  nowej kuźni, 
a obecnie jako kierow nik W ydziału  
K -3 ______________________________
telskiej. Pełni też obowiązki sekre
tarza Oddziałowej Organizacji P a r
ty jnej przy W ydziale K-5. w którym  
pracuje.

—  Gdy zaczynałem  pracę w kuźni, 
pokryta była drew nianym  dachem. 
W ysokie tem peratury  to hali powo
dowały częste. samoistne zapalenia. 
Nasza 7-osobowa drużyna  057P mia
ła wlec pełne rece roboty Teraz jest 
60 strażaków — mówi BONIFACY  
F U G A l,SK l — Ohecnip częściej niż
czasowym miejscu TOR zaczęła po
w staw ać Fabryka Narzędzi Rolni
czych.

— Do fabryki przeszedłem  — móc 
uA B A Z Y L I ' SW O BO D ZIAN  — w  
1954 roku. Pracowałem w tedy przy  
usuw aniu  gruzów, w  m iejscu, w  k tó 
rym  obecnie mieści się W ydział W-2. 
Po jego uruchom ieniu przeszedłem  
do niego do pracy. W raz z 6-osobową 
brygadą m ontow aliśm y w tedy plel- 
n ik i PLZ. PLW  i S B L  Dzienna nor- 
ma wtmosiła 10 sztuk, a m y  w y-

— Pracowałem tam  3 lata — m ów  i 
R Y SZ A R D  SZM OŁDA. — W  1966 r. 
zostałem  powołany do wojska. Po 
Zakończeniu służby wróciłem  do fa 
bryki. Frezowałem w tedy noże ką 
tow e do pielników. O żeniłem  się w  
1969 roku. a moja córka poszła w 
tym  roku do szkoły.

— Ze w zględu na stan zdrowia , 
powierzono m i obowiązki rozdzielcy 
w  m oim  wydziale. Odpowiadam za 
zabezpieczenie całego w yd zia łu # to 
m ateria ł i Oprzyrządowanie. N iejed-
cowanle konstrukcyjne na kuźniar
ki. Jeżeli zachodzi potrzeba, pomaga 
również kóIegom_ przygotowywać ry
sunki na wprowadzane So produkcji 
odkuwki.

— Sekcja nasza — mówi CZE
SŁAW WEREMKO — miaU sporo 
kłopotów w początkowym projekto
waniu pierwszych matryc na młoty, 
kuźniarki czy prasy. Powodem tęgo 
były nowe, nieznane u nas w Kraju

— Stoimy przed szczególnie waż
nym zadaniem — mówi MARIA 
WIECZOREK. Przygotowujemy no
w y  pdm Iwnit bankowych 'dla. elek
tronicznego przetwarzania 'danych. 
Dla załogi 8-osobowe) sekcji oznacza 
to wykonanie zwiększonej Ilości ope
racji na wprowadzonych przez za- 
ł t tw  nowych 'dokumentach. Decydu
jące umączenie ma 'dokładność t skru
pulatność przy wykonywaniu zadań. 
W nowych warunkach nie będzie

W 1953 noku rozpoczęła pracę w  
Wydziale Mechanicznym FNR przy 
obsłudze wiertarki. Były to storę 
gruchoty, które należało umiejętnie 
Użytkować. RolK 1954 grzyndósł po
prawę warunków pracy. Oddano 
Wówczas do eksploatacji nową halę 
produkcyjną I utworzono wydział 
W-5/2. W 1974 roku zlokalizowano' 
tu gniazdo obr6bld_paleów i tam  
właśnie na dobre zaaklimatyzowała 
Się STANISŁAWA WITCZAK. Pra
cuje przy sześcłosteinowiskowej taś
mie. Planowana norma produkcji

W lipou 1975 noku z okazji uro
czystego otw arcia ZKiMR odznaczo
ny Brązowym Krzyżem Zasługi o- 
raz otrzym ał talon na fiata 126p. 
Samochód odebrał w miesiąlc później. 
Jeździ nim do pracy, a w soboty 
i niedziele w raz z rodziną na w y
poczynek. — Zdążyłem  już  — mówi 
— pokochać swoją pracę I nie za
m ieniłbym  je j na Inną. Dodam je
szcze. że jestem  mężem zaufania w  
m oim  wydziale.

Stanisław  Stodółka piastow ał rów 
nież funkcje pierwszego sekretarza 
OOP i kierow nika Zakładowego O- 
środkn Propagandy P arty jnej.

W 1970 roku ukończył W ieczorowy 
Un iw ersytet Ma rksi zmu -Leninizm u. 
Obecnie jest wykładowca szkolenia 
party jnego oraz wiceprzewodniczą
cym koła STMP Wvróżniony został 
m. in złota odznaka ..Zasłużony dla 
Zakładu” oraz srebrna ..Zasłużony 
dla D olnem  Śląską”
połrzednio odbywają  się szkolenia z 
zakresu ppoż I ćwiczenia Często u- 
czestnicze w kontrolach', sprawdza
jąc zabezpieczenie przeciwpożarowe 
w wydziałach. Chetnle ide na takie  
akcje bo nie spo tykam y sie iu i z 
łekepmażeniem  naszych zaleceń.

O trzym ał S rebrny Krzyż Zasłu- 
p 5. złota odznakę „Zasłużony dla Za
kładu”. srebrny medal .W Służbie 
N arodu” oraz złota odznakę „Za
służony dla Dolneffo Ś ląską”
rabialiśm y no 12 W  7955 roku zor
ganizowano samodzielny W ydział 
Krainl.nl Zostałem w  nim  rozdziel
cą. W  1963 roku ukończyłem  kurs  
suw nicow ych, a w  7970 objąłem  obo
w iązki bruaadzisty.

' Bazyli Swobodzian był też k u ra to 
rem  dla młodzieży, ław nikiem  w są
dzie, Inspektorem  pracy w wydziale 
oraz mężem zaufania. Za sum ienną 
prace otrzym ał złota odznakę „Za
służony dla Zakładu” oraz M edal 
..30-ieeia BRL” ___________ _ _
nokrotnie zużyte oprzyrządowanie  
nie jest w łaściw ie regenerowane a 
zdarza sie. że połowę przyw ozim y  
w  takim  stanie, w  jakim  zostało od
wiezione. W  narzedziow ni tłumaczą, 
że ważniejsze dla nich sa nowe w y
dajały. Oczywiście, nie m ożem y po
godzić się z takim  stanow iskiem

Ryszard Szmołda w stąpił w 1975 
roku w szeregi PZPR. Pełni obo
wiązki członka Egzekutywy OOP n r 
A__________________________ _
urządzenia oraz technologie produk
cji. Pracowaliśmy tu tym  o k r e s ie  no 
14 godzin na dobę. Pomagali nam  
wówczas Anglicy, ale ich dzień ro
boczy kończył się o 15.

Czesław W eremko uczest
niczył również w realizacji zobowią
zania, jak ie podjęła sekcja, t.-zn. w 
w ykonaniu dodatkowo w m arcu br. 
10 kom pletów  dokum entacji na o- 
przyrzadow anie._______
m ow y o jakichkolw iek pom yłkach. 
Zadania swoje staram y się w y ko n y
wać system atyczn ie. choć dokum enty  
z innych kom órek docierała do nas 
często z m iesięcznym  opóźnieniem.

Opinie przełożonych określają Ma
rię  W ieczorek jako sumiennego _ 1 
zdyscyplinowanego pracownika cie
szącego się wśród podwładnych 
autorytetem , a u kierow nictw a za
ufaniem.________________
wynosi 1.320 szt. na zmianę, a ko
bieca załoga w yrabia 3.500 palców.

— Stanisław ę W itczak cechuje ko- 
leżeńskośĆ — m ów i m istrz R Y 
SZ A R D  TOM BORSK1 -  oraz nie- 
codzienny sposób rozładowywania  
spięć w  w ydziale Potrafi podejść do 
każdego człowieka. Nie zdarzyło się 
jeszcze, aby opuściła dzień pracy.

Ma tro je  dzieci, w ty m jiw o je  do
rosłych. Najm łodsza córka uczy się 
w  studium  rolniczym. W tym sa
m ym  w ydziale FNR pracu je jej sy
nowa jako  frezer.



Partyjne wybory
K a m p a n i a  s p r a w o z d a w 

c z o - w y b o r c z a  jest zaw
sze wydarzeniem  wielkiej 

wagi w działalności partii. W jej 
toku pow staje zbiorowa, tworzo
na przy udziale wszystkich człon
ków i kandydatów , ocena pracy 
party jnej, postaw członków partii 
oraz możliwości dalszego um acnia
nia jej ideowo-wychowawczej i 
organizatorskiej roli. Rzetelna, 
w szechstronna i wnikliwa ocena 
decyduje o prawidłowym  doborze 
kandydatów  do władz party jnych i 
nakreśleniu właściwych, mobilizu
jących program ów działania, zmie
rzających m in . do podniesienia na 

. wyższy poziom życia ideologiczne
go we wszystkich ogniwach partii'

Przygotowaniu zebrań oddziało
wych organizacji party jnych oraz 
zakładowej konferencji spraw o
zdawczo-wyborczej trzeba więc 
poświęcić m aksim um  uwagi. Cho
dzi zwłaszcza o to, aby w p ra 
cach tych uczestniczyło jak na j
więcej członków oddziałowych or
ganizacji partyjnych. W celu 
sprawniejszego przeprowadzenia 
przygotowań do konferencji par
ty jnej w ZKiMR powołano 3 ze
społy. opracowujące m ateriały 
sprawozdawcze, a mianowicie: do 
spraw  pracy w ew nątrzparty jnej, e- 
konomicznych i gospodarczych oraz 
do pracy ideowo-wychowawczej i 
propagandy. Był to podstawowy 
w arunek ujęcia w spraw ozdaniach 
egzekutyw  i w projektach progra
mów działania głównych proble
mów pracy party jnej, dokonania 
krytycznej, pogłębionej oceny tej 
działalności i postaw członków 
partii oraz sform ułow ania wnio
sków i zadań mocno osadzonych 
w realiach życia. K rótko mówiąc, 
szeroki udział członków partii w 
przygotowaniu konferencji zakła
dowej stw arza dobrą płaszczyznę 
do dyskusji

K am pania w naszej organizacji 
przebiegała w atm osferze szcze
gólnego wzmożonego wysiłku za
łogi. zmierzającego do potw ierdze
nia osiągniętej zdolności produk
cyjnej oraz przekraczania zadań 
planowych Głównie chodziło o to. 
aby jak najwięcej nadrobić w pro
dukcji maszyn rolniczych i odku- 
wek. aby zaspokoić potrzeby ryn 
kowe i kontrahentów  zagranicz
nych oraz podołać nałożonym za * 
daniom. Podjęło więc działania, 
m ające na celu m.in. petną mo
bilizację załogi podniesienie na 
wyższy poziom współzawodnictwa 
pracy wyróżnianie na łam ach ga
zety zakładowej zasłużonych p ra
cowników oraz wykorzystywanie 
myśli technicznej, zaw artej w pro
jektach racjonalizatorskich.

W wyniku dotychczas przepro
wadzonych zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych w grupach partyjnych 
w ybrano 33 grupowych, natom iast 
podczas zebrań OOP które odby
ły się w dniach od 9 do 15 w rześ
nia b r — nowe egzekutywy I se
kretarzam i poszczególnych oddzia
łowych organizacji partyjnych w 
kolejność' od nr 1 do nr 12 zo
stali tow tow.: BRONISŁAW KĄ
DZIOŁKA MIECZYSŁAW HOR- 
BARCZTJK BOLESŁAW MALEC, 
ANDRZEJ GWIŻDŻ. EUGENIUSZ 
SZMTT BOT ESI A W RART.ICZUK

TEODOR DADAS, JERZY PLU
TA. JAN MACURA, ZBIGNIEW 
PIASKOW SKI, JANUSZ MIK- 
SIŃSKI i ADAM SAWICKI. Są
to towarzysze, którzy cieszą się 
największym zaufaniem  w w ydzia
łach, mocno zaangażowani w p ra
cy zawodowej,

W bieżącej kam panii spraw oz
dawczo-wyborczej najważniejszym  
celem było dalsze ideowo-polityez- 
ne i organizacyjne um acnianie 
szeregów partyjnych, podniesienie 
zwartości partii, pogłębianie demo
kracji i' dyscypliny partyjnej- Mo
bilizacja wszystkich członków 
partii m iała przyczynić się do ak 
tywnego i zaangażowanego udzia
łu w realizacji program u społecz
no-gospodarczego rozwoju kraju  
oraz wszystkich zadań, w ynikają
cych z polityki partii. Umocnienie 
autorytetu organizacji party jnej 
dalsze zacieśnienie jej więzi z ludź
mi pracy, umocnienie roli i po
zycji OOP oraz grup partyjnych 
w życiu zakładu, wzmocnienie po
czucia ich odpowiedzialności za 
realizację zadań staw ianych przez 
partię to kolejne cele. jakie przyś
wiecały tegorocznej kam panii.

K am pania sprawozdawczo-wy
borcza odbywa się w ważnym okre
sie realizacji uchwał VII Zjazdu 
oraz zadań planu 5-letniego. P ierw 
szy etap stanowi elem ent przygo
towań do zakładowej konferencji 
PZPR. Jej term in w ZK MR Ko
m itet Wojewódzki PZPR wyzna
czył na 13 października br.

Treścią odbytych zebrań w OOP 
były konkretne, najbardziej istot
ne dla naszego środowiska proble
my, analiza działalności organizacji 
we wszystkich dziedzinach życia 
spoleczno-grspodarczego i politycz
nego oraz wnioski służące wzbo
gaceniu program u i metod pracy 
party jnej. W trakcie kam panii s ta 
raliśm y się ocenić aktywność każ
dego członka partii oraz krytycz
nie przeanalizować styl pracy eg
zekutyw, Na tei podstaw ie opra
cowaliśmy wnioski, dotyczące k ry 
teriów  doboru kandydatów  do 
przyszłych władz w  OOP oraz k ie
runki ' doskonalenia pracy nowo 
w ybranych egzekutyw. Nadrzędna 
zasadą, wyborów do władz p arty j
nych jest takie kształtow anie ko 
lektywów wydziałowych, aby były 
one zdolne do organizowania sił 
party jnych i społecznych w celu 
lepszego w ykonania nakreślonych 
zadań, aby cieszyły się powszech
nym autorytetem , posiadały odpo
wiednie doświadczenie w dziedzi
nie soołeczno-nol i tycznej.

Obecna kam pania spraw ozdaw 
czo-wyborcza prowadzona jest w 
oparciu o instrukcję S ekretariatu  
KC PZPR w spraw ie wyborów 
władz i delegatów w PZPR z 
września 1971 roku ze zmianami 
wprowadzonymi we wzreśniu 1975 
r. Polityczne cele. jakie pragnie- 
my w jej toku osiągnąć, pozwolą 
naszej partii lepiej i skuteczniej 
kierować ztoż-onymi procesami bu
dowy rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego w naszym kra.iu 
zapewnią podstawowe warunk-' 
pełnej realizacji program u wyty
czonego przez VII Zjazd PZPR.

JANUSZ AGDAN

Mieszkania i przedszkole
Z ADOWALAJĄCE efekty w 

realizacja pierwszego zadania 
inwestycyjnego, tzn. budowy 

kuźni m atrycow ej, spowodowały, że 
zaraz po jego zakończeniu przy
stąpiono do realizacji następnego 
etaipu. Obecnie inwestycje polegają 
na rozbudowie i m odernizacji b y 
łej Fabryki Narzędzi Rolniczych, 
k tóra weszła w skład ZKiMR. Na 
ten cel przeznaczono 800 min zło
tych, z czego roboty budow lane 
pochłoną 280 min złotych. Term in 
zakończenia wszystkich prac bu
dowlanych wyznaczono na sierpień 
1979 rok. Należy jednak sadzać, że 
skrócenie pierwszego cyklu inw e
stycyjnego w płynie mobilizująco 
również na wcześniejsze zakończe
nie drugiego zadania.

W ram ach tych prac sporą po
zycję zajm ie budow nictwo nieprze
mysłowe. zlokalizowane między u- 
licą Szpitalną i Piastowską. K o
sztem 32 min złotych wzniesiony 
zostanie tzw budynek rotacyjny, 
przeznaczony do zakw aterow ania 
indywidualnego. Będzie posiadał 
10Ó mieszkań M-2 (kaw alerek) z 
wyposażeniem kuchennym  oraz 200 
ookoi dwuosobowych.

Ponadto w ram ach funkcyjneg# 
budow nictwa mieszkalnego do za
kw aterow ania rodzinnego wybudw^ 
je się kosztem 20 min złotych pięd 
bloków dla 75 rodzin. W każdym  
z nich będzie się mieścić 15 miesz
kań. Jednak  ostateczne decyzje <rf 
tej spraw ie jeszcze nie zapadły.

Już w czw artym  kw arta le  19TT 
roku zostaną sprow adzane gotowe 
elem enty na przedszkole, które po
mieści ponad 150 dzieci pracowni
ków ZKiMR. O biekt ten wybu
dowany zostanie według pro jek t*  
szwedzkiej firm y G unnar Hała
strom  jako budynek parterowy* 
niepodpiwniozony, w oparciu o m aJ 
teriały drew niane i drewnopodob
ne oraz płyty gipsowe i tynkowe. 
Cale to przedsięwzięcie kosztować 
będzie 12 milionów złotych-

(E.K-B)

Na zdjęciu: Wznoszony prze*
Wydział Rem ontowo-Budowlany 
ZKiMR budynek mieszkalny przy 
ul. iS tarojaw orskiej osiągnął start 
zerowy.

Fot. B. W udarskt

Racjonalizacja a BHP
W  ZKiMR ZGŁOSZONO w 

tym roku 8 projektów  ra 
cjonalizatorskich z dziedzi

ny bhp. Dotychczas zastosowano z 
nich 5. W trakcie realizacji znaj
duje się 1 projekt, nie zakw alifiko
wano natom iast dwóch.

Do najważniejszych projektów  z 
dziedziny bhp' należy wniosek 
STANISŁAWA LIPIŃSKIEGO i 
JOZEFA BIZDRY Dotyczy on kli
m atyzacji stanow isk pracy w kuźni. 
Zastosowano - dotychczas jeden 
wentylator, a trzy następne wyko
nuje Dział Gł. Mechanika. P rojekt 
inż. EUGENIUSZA GÓRANO W- 
SKIEGO to przyrząd obrotowy do 
wykonywania odlewów siarkowych 
w m atrycach Dokum entacja wyko
nana zostanie w III k w arta le  1977 
roku prze- Biuro Urządzeń Nie
typowych.

Zastosowano także projekty BO
GUSŁAWA HALICKIEGO (im pul
sowe opuszczanie suwaka przy u- 
sta wianiu przyrządu na prasie ze 
sprzęgłem pneu,matve3RymV WŁA
DYSŁAWA MACAŁY i JOZEFA 
RAKSZEW SKIEGO (zmiana kan- 
kasy w elektrom agnesach typ ES2- 
-5122 i ES-5132T LESZKA CZUMY 

BRONISŁAWA KĄDZIOŁKI 
(szlifowanie frezów tarczowych po 
obwodzie) oraz MARIANA GUL
CZYŃSKIEGO (ruchom e trzpienie

Ust pochwalny z wojska
Dowódca jednostki wojskowej 

nadesłał na ręce dyrekcji 
ZKiMR list oochwalny dotyczący 
jednego z pracowników przedsię
biorstwa odbywającego obecnie 
czynna służbę wojskową

Inform uip w nim że dzięki oso-

Przegląd fabryczny 6

bistym walorom, a w szczególności 
wysokiemu poczuciu odpowiedzial
ności w pracy i szkoleniu oraz 
zdyscyplinowaniu, KRZYSZTOF 
DŁUGOSZ zyskał miano najlepsze
go żołnierza w jednostce. Z tej 
okazji dowództwo przekazało kie
rownictwu ZKiMR serdeczne po
dziękowania za trud  włożony w 
wychowanie pracow nika na odda
nego Polsce Ludow ej obywatela.

zabezpieczające górną kostkę ma
trycową).

Do zaległych wniosków z dzie
dziny bhp, zasługujących na uzna
nie, należy zaliczyć projekt BONI
FACEGO BABIŃSKIEGO i TA
DEUSZA BUDZYŃSKIEGO, doty
czący m echanizacji Załadunku wsa
du do pieców koimorowych POK-73, 
Zastosowany zostanie w IV kw ar
tale 1977 roku. Pozwoli on wyelim i
nować takie zagrożenia jak: popa
rzenia i uszkodzenia kończyn dol
nych w trakcie wyciągania cięż
kich m atryc z pieca Inny projekt, 
zgłoszony przez JANA MACURĘ, 
to dm uchawa powietrza MPM. Za
stosowany w Wydziale K-2 popra
wia w arunk bhp. zmniejsza m a
new row anie rękoma w strefie za
grożenia przy pracy na miocie

Korzyści płynące z wniosków ra 
cjonalizatorskich z zakresu beszoie- 
czeństwa i higieny pracy ora? o- 
chrony środowiska naturalnego 
c/.łowicka stanowią tzw efekty 
społeczne które ustała się szacun
kowo. porównując stan sprzed za
stosowania projektu ze stanem  oo 
jego zrealizowaniu. Zależne są one 
od stopnia poprawy w arunków hi
gienicznych stanu bezpieczeństwa 
pracy waz stopnia wpływu na o- 
e bronę środowiska naturalnego 
człowieka.

MAREK BARBARA



_ _ _ _ J N A / S Y M
OBIEKTYWIE □

mmiCŁHE BUDOWNICTWO

Drugie mm w  M r s i e
27 września br. w K lubie Dzien

nikarza we W rocławiu odbyła się 
uroczyste zakończenie konkursu  
■pod hasłem „Stołówka ze znakiem  
jakości", zorganizowanego przez 
„Gazetę Robotniczą” i W ojew ódz
kie Rady Zw iązków  Zawodowych  
Dolnego Śląska. Został on ogło
szony w uh roku. Wzięło w nim  
udział okol o, 100 placówek różne
go typu. a wśród nich m.in. sto- 
lów ka ZKiM R. która zdobyła dru
gie miejsce, o tym  samym nagro
dę w wysokości 00 tys. zł.

— Największą chyba zasługą za
łogi gtółówk-i jest dobra organi
zacjo pracy i jakość serwowanych  
posiłków  — mówi jei kierow nik  
Z D ZISŁA W  W FG LEW SKJ  - który  
pracyie w ZKiM R od 1975 roku. 
— Po zapoznaniu się z regulam i
nem  konkursu doszliśmy do w nio
sku że i nasza stołówka ma m o
żliwość wzięcia udziału w  te j łm- 
•prezie. Nie spodziewaliśm y sie je
dnak tak dużej nagrody. M yśle
liśm y właściwie o niew ielkim . w y 
różnieniu. Nasz nowoczesny. obiekt 
■wyposażony jest w  wiele urządzeń, 
ułatw iających ciężką pracę w  k u 
ch n i Posiadamy ko tły  gazowe, pa
telnie elektryczne, taborety gazo
we, m aszyny do mycia naczyń oraz 
wiele innych urządzeń. W ynika  
■więc z  tego, że pracę m am y w  peł
ni zmechanizowaną.

— W ysoka  o cenione przez wizy-

tającą kom isją nasze w yroby gar
m ażeryjne zdopingowały załogą do 
jeszcze lepszej pracy. Produkcją  
garmażerni nastaw iam y na różne
go rodzaju surówki, sałatki, pa
sty  twarogowe itp. W m inionym  
kw artale w yprodukow aliśm y ich su 
180 tys. zł. W arto jednak wspom 
nieć. że brakowało nam surowca 
w  postaci ryb i śledzi.

Szefową kuchni od 12 lal jest 
W ANDA CH RZAN O W SK A. Zaczy
nała swoją pracą w fabryce od 
chwil i uruchomienia stołówki je
szcze w  starym  zakładzie.

— Pierwszy dzień m ojej pracy '■ 
— mówi — pam iętam  do dziś. Wy- \ 
daliśm y w tedy 75 obiadów, obecnie \ 
przyrządzam y ich prawie 600 oraz \ 
850 posiłków regeneracyjnych. Z \ 
obiadów korzysta dużo m łodych \ 
m ałżeństw , pracowników ZKiM R \ 
oraz członków ich rodzin. Z każ
dym  dniem zw iększam y również 
produkcję wyrobów garm ażeryj
nych. Zaopatrujem y w nie 2 bu
fe ty  i 3 kioski na terenie zakładu. 
Przed dniami w olnym i od pracy 
ilość w ytw arzanych  półfabrykatów  
podwajamy.

K onkurs „Gazety Robotniczej" 
i W RZZ przyczynił się nie tylko  
do zw iększenia  i popraw y jakości 
wyrobów, ale również do podnosze
nia este tyki placówki na w yższy  
poziom.

(E.K.B)

KRZYŻÓWKA NR. H

POZIOM O; 1. Na g łow ie b iskupa , 4. 
W y b ry k , 9. K aw a le ria , 14. B rzeg, k an t, 
13. O porn ik  e le k tr . do pom iaru  tem 
p e r a tu ry ,  14. Im ię  C h ris tie , 15. O dm ia
no ag a tu , 16. Ira ń sk i „ P a n ” lu b  o fi
cer w w o jsku  tu reck im . 18. S y tu ac ja , 
po łożenie w te rm ino log ii gospodarczej. 
20. M iędzynarodow y tra n sp o r t sam o
chodow y, 22. Może b y ć  w yborcza , 25. 
B rza lan ie  p raw  je d n e j osoby na  d ru 
gą, 27. W A nglii je s t nim  bob, 20.Z 
k adzid łem  i z lo tem , 29. T w órca  P a n o 
ram y  R acław ick ie j, 30. K unszt, 31. Z a
w odow a ta n c e rk a  japońska .

PIO NOW O: L N a tu ra  n ą  śc ian ie , 2. 
Z nano  B a ltaz ara , 3. C hc ia ła  k ro k o d y 
la , 5 K olega D eyny. 6. B o stra  p rzy 
p raw a  k o rzen n a . 7. D obrze, gdy jest 
m iędzy  państw am i, 8, D la załogi je s t 
n im  w cześniejsze do jśc ie  do zdolności 
p ro d u k c y jn e j. 10. Bez niego n ie ma 
w ybuchu , 12. Nie ty lk o  na stołów ce, 
16. Za bo isk iem , 17, Ang. m iara  po
w ierzch n i. 19. Czasem  zapada , 21. D ob
rze, gdy z k u ltu rą , 23. Czasem  p o trzeb 
n y  w życiu, 24. L ik ie r k m in k o w y . 25. 
M iasto  w  A ragon il, n ad  rz. G w ada- 
lu p e , 26. R zeka w  H adesie.

L ite ry  z k ra te k  p o n u m ero w an y ch  w 
p raw y m  do lnym  rogu od  1 do  47 u- 
twoirzą has to  — ro zw iązan ie .

ZE—WU.

W śród czy te ln ik ó w , k tó rzy  n ad eślą  w 
te rm in ie  do 20 p aźd z ie rn ik a  br. p ra 
w id łow e rozw iązan ie  (w ystarczy  po
dać  hasto), rozlosow ane zostaną  n ag ro 
dy książkow e R ozw iązanie  należy  
n ad sy łać  n a  a d re s : R e d ak c ja  „P rzeg lą 
d u  F ab ry czn eg o ” , Z ak ład y  K uzicnnl- 
cze i  M aszyn R olniczych, 59-400 J a 
w or, ul. K uzienn lcza 4, z dop isk iem  na  
ko p erc ie  „K rzy żó w k a” lu b  w rzucić  do 
sk rz y n k i na  d rzw iach  p oko ju  n r  5.

R ozw iązanie  k rzyżów ki nr  13 z 
w rześn iow ego  n u m e ru  ,,F*raeglą<iu F ab 
rycznego” .

POZIOM O: rapsod , w schód , G arbo,
odrąb , k a r to g ra f  czata , A dam s, bom , 
kosm opolita , Ala, aloes, s ta ja , K rzysz
to f, Ostaip, U nita , le n u ta , jaszcz.

PIO NOW O: rogacz, p a rk a , obora ,
sfo ra , h a rfa , dobosz, p ro to p la s ta , b ad 

m in ton , boa, m oa, zarost, h a racz , o k 
tan , szpat, s tu ła , afisz .

H asło: „T y lko  w y d a jn a  p ra c a  P o l
sce się o p łaca" .

N agrodę 2fl p raw id ło w e rozw iązan ie  
k rzyżów ki n r  13 o trz y m u je  B€>ŁESŁAW 
BIL-AN, Jaiw or, ul. W ien iaw skie
go 5b/13.

Na zdjęciach od góry: Fabryczne
bloki przy ulicy Piastowskiej, ho
tel robotniczy, zakładowy klub 
„Technika” oraz fragment Osiedla 
Piastów, wT którym mieszka znacz
na część załogi ZKiMR.
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Zwycięstwa „Kuźni”
SENIORZY „KUŹNI” , grający w : 

klasie „W", potprawlU po ostat
nich m eczach sw oją  lokatę w  

tabeli. U września br. w ygrali na 
w łasnym  boisku z „Odrą” Grodziec Ma
ty  w  stosunku S:# (0:0). Do przenwy 
goście  byli groźnym  przeciw nikiem . 
D opiero w  drugiej połow ie meczu 
dośwlad ozenie Jaworskich piłkarzy 
w zięło  górę. Pierw szą bram kę zdobył

M n r .  I»w l« « « » * * • »  strzelili « r  
tacki i Majka.

U  w rześnia bc. piłkarze „ K u bakn. 
grali a a  w yjeźdzte w  Prochow icach. 
Pokonał! tam  „Ptoohoy/iezankę” w  
stosunku l: f . Tym razem Jaworscy  
p iłk a rze  m ietl p rzew agę n a  oalym  b o 
isku . Z b ra m k a m i by ło  Jednak  go rzej. 
Je d n ą  zdobył M ajka, a le  sędziow ie nie  
u znali je j. Z aw odnik  ten  p o kazał 
Jednak sw o ją  k lasę  i za 30 sekund  
s trze lił n as tęp n ą . Tym  razem  sędzio
w ie uznali gola. N astępną b ram k ę , po 
rzucie  różnym . w ykonanym  przez 
C iotkę, k tó ry  śc iąg n ą ł na  sieb ie  o b ro ń 
ców  , .P roch  o  w leżanki ” , zdobył g łów ką 
Rybicki.

Ju n io rz y  s ta rs i, k tó rzy  ro zg ry w a ją  
sw oje sp o tk a n ia  Jako przedm ecze zes
połów  k lasy  „W ” , w ygrali na w łasnym  
boisku  z „O d rą"  G rodziec Mały w 
s to su n k u  3:0 (2:0). n as tęp n ie  na w y- 
Jeźdzle rozgrom ili P rochow iczankę, u - 
zyskiując rek o rd o w y  w ynik  8:0 (4:0).

(ŁÓW.)

— Adasiu — pyta żona, — dla
czego masz taką pochm urną m i
nę?

— Bo, wyobraź sobie, że w za
kładowej stołówce ponad rok wisi 
ogłoszenie o możliwości p rzyrzą
dzania dietetycznych obiadów. W 
związku z mym! dolegliwościami 
żołądkowymi chciałbym  skorzystać 
t  tego udogodnienia, ale dowiedzia
łem  się, że będą przygotowywać 
takie obiady dopiero w tedy, gdy 
zbierze się przynajm niej 50 chęt
nych.

Spóźnialscy

— Tak dłużej być nie może! — 
•zwraca się kom endant do junaków
w OHP. — S tale spóźniacie się na 
apel. Czy ktoś z w as może mi w y
jaśnić, dlaczego tak  się dzieje?

— Oczywiście, — zgłasza się A- 
daś. — Otóż w naszej sali mamy 
trzech kolegów, którzy tak  głośno 
chrapią, że sygnał pobudki słyszy 
tylko Kowalski, który śpi przy  sa
mych drzwiach-

Fucha

B ram ka uratow ana.

Górnik Polkowice rozgromiony
25 w rześn ia  br. seniorzy  „K u źn i'1, 

g ra ją c y  w p itk a rsk ie j k lasie  „W ” , 
Bm ierzyli się na w łasnym  boisku z 
do tychczasow ym  liderem , t j .  G órn ik iem  
P olkow ice . G oście p rzy jech a li na  mecz 
dio Ja w o ra  w p rzek o n an iu , że w yw io
zą dw a p u n k ty , podobnie Jak w u- 
b ieg ly m  roku .

N asi p iłkarze , zdop ingow an i w ysoką 
sta w k ą  m eczu, zapow iedzie li, że dadzą 
z siebie  w szystko, aby w ygfać  ten 
p o jed y n ek  Po rozpoczęciu g ry  o b roń
ca  „K uźn i"  HUBER, w y k o n u jąc  rzut 
w o lny  z połow y boiska, posiał pitkę 
w p ro st do BIEN1USIEW ICZA, k tó ry  
s ta ł p rzed  m urern  obrony  „G órn ika". 
P rz ed łu ży ł on lo t p iłk i nad  głow am i 
połkow i ck ich  zaw odników  l b ra m k a 
rzem , to k u jąc  Ją w  sia tce . W d rug iej 
połow ie m eczu w dalszym  ciągu Ja
w orscy  p iłk arze  panow ali na boisku .

B ra m k a  „K uźn i”  by ta  zagrożona dw u 

k ro tn ie  G órnicy m ieli szansę uzyska
n ia  b r a m k i  Za pierw szym  razem  sk u 
teczn ie  in te rw en io w ał b ram k arz  KU
RZAWA, drug i raz HUBER w ybił 
p iłkę  z linii b ram k o w ej. W d ru g ie j 
połow ie m eczu ZBIGNIEW  BIELA dw u
k ro tn ie  u lokow ał p iłkę w sia tce .

W idać więc, że nasi p iłkarze  zaczy
n a ją  g rać , Jak za d aw nych  czasów. 
Szkoda ty lko , że a rb ite r  zaw odów  
p rzery w ał ciąg le  grę, że R ybick i i B iela 
o trzy m ali żó łte  k a r tk i.

W ynik 3:0 (1:0) był bardzo  szczęśli
w y dla G órn ika , pon iew aż p iłk arze  
K uźni m ogli strze lić  w ięcej b ram ek . 
Po tym  m eczu Jaw orski zespół w y
szedł na p row adzen ie  w tab e li, po
sia d a jąc  lepszy s to su n ek  b ram ek , k tó 
ry  w ynosił 11 :s.

S ta rs i Jun iorzy  zrem isow ali w  przed
ni oczu z G órn ik iem  P olkow ice  3:3.

R. ŁOWCZAK

=— Szefie — m6wi Kowalski — 
ju tro  nie przyjdę do pracy. — Mam 
dobrą fuchę.

— Dobrze.
N azajutrz szef spotyka jednak 

Kowalskiego w  pracy:
— Co tu robisz, przecież zwolni

łem  cię?
— Tak, ale wczoraj zapiłem na 

im ieninach i za dzisiejszą fuchę nie 
dostałbym  złam anego grosza.

Wypadek

— Dlaczego, Adasiu, tw ierdzisz, 
że twój w ypadek jest cięższy?

:— Bo K owalskiem u w ydarzył się 
w  czasie pracy, a mój podczas u rlo 
pu.

W restauracji
<—• K elner — wola k lient w  re -

artauratejt. — Ten mielony jest nie
świeży i obuć g®.

— Tak Jest, proszę pana, zaraz 
ojjr-orzę okno.

Oszczędni

Dwóch rolników w raca ze stolicy 
do domu Jeden z nich podchodzi 
do kasy i pyta:

— Ile kosztuje bilet do- K opytko- 
wa?

— Sto złotych — odpowiada ka
sjerka.

Podchodzi więc do kolegi i mó
wi:

— N>ie ma rady, trzeba będzie 
kupić- Pytałem  we wszystkich o- 
kienkach i wszędzie żądają stu zło
tych. C hyba zdążyli się umów&j 
przed naszym przybyciem.

Na wizycie

L ekarz w  szpitalu pyta pie
lęgniarkę: ,

— Czy chory jadł dzisiaj rosół",
— Jadł.
— Z apetytem ?
-— Nie, z ryżem.

Rekordzista

K ow alski prosi w kiosku „Rirt 
chu” o ładną k artk ę  pocztową.

— Proszę bardzo — odpowiada 
ekspedientka Mam w łaśnie takie 
z nadrukiem  „Dla jedynej, k tó rą  
kocham ” ,

— Doskonale — ucieszył się Ko
walski. — Proszę dwadzieścia. i

— Jak tu trafić? — duma kan
dydat na pracawnika ZKiMR.

Rys. Tadeusz Idzifa;

Czy rozwiązać drużyną piłki ręcznej?
Pom im o aw an su  d ru ży n y  p itk i cęaz- 

nej do k lasy  ,,A’ “w idać , że w dal
szym  ciągu  n iew iele  p ra c u je  ta se k c ja  
Choć dop ingow aliśm y  jej k ie ro w n ik a  
J a n a  W łodarczyka 1 tre n e ra  m g r Prze- 
zw ańskiego, to w  dalszym  ciągu sy
tuacja  n ie ty lk o  nie popraw ia  się, ale 
odw rotnie — pogarsza. Zespół nie 
w yjeżdża na m ecze z b ra k u  au to k a ru  
tub nie zgłoszenia się zaw odników . 
Ozy w obec tego nte lep ie j dać  sobie 
spokój z tą  ,.zab aw ą")

Uważam , że należałoby  rozw iązać 
d ru ży n ę  sen io ró w  i zacząć od po
czą tk u , tj. od zgłoszenia d ru ży n y  Ju
n iorów  Ja k  podrośn ie  m łodzież. o- 
fcrzepnie w b o jach , to będzie m ożna 
pom yśleć o w znow ien iu  rozg ryw ek  w  
k a teg o rii seniorów . C hyba, te  obecny
zespół p o tra k tu je  se rio  n ied aw n y  aw an s 
do klasy „A ”.

Na najb liższym  posiedzen iu  zarządu  
k lu b u  „K u źn i"  sp raw a  ta  pow inna
być rozstrzy g n ię ta .

(Ło w.)

2 paźd z ie rn ik a  br. na  s ta d io n ie  m ie j
skim  w Ja w o rze  d ru ży n a  p iłk arsk a  
„K u źn i"  rozegra ła  k o le jn y  mecz o

m istrzostw o  k lasy  „W ” ze S ta lą  Cho
cianów . Z akończy ł się on zw ycięstw em  
jaw o rsk ich  p iłkarzy  w s to su n k u  2:1. 
B ram k i dla naszej d ru ży n y  zdobyli 
C iołka i B iela.

(E.K—B)
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